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Stanowisko Koła polskiego.
( Telegr. „N. Be form y"),

Wiedeń, 10 lutego.
P r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o ,  które 

wczoraj przed południem odbyło dłuższą naradę 
nad sy tu a c ją  polityczną, miało po południu bli
sko 4 - g o d z i n n ą  k o n f e r e n c j ę  z b a r .  
B i e n e r t h e m .  O konferencyi tej wydano na
stępujący kom unikat:

„Prezydyum  Koła polskiego zjawiło się wczoj 
ra j po południu na konferencyi u prezydenta 
ministrów, w której wzięli także udział m ini
strow ie dr B i l i ń s k i  i D u l ę b a .  K onferen
c ja  trw ała  od godz. 3 do pół do 7. Ze względn 
na obecną sy tu ac ję  polityczną, ze strony pre- 
zydyum Koła polskiego poruszono także k w e -  
s t y ę  r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  Po prze
prowadzeniu dy sk u sji nad całą sy tu a c ją  poli- 
t y c z n ą ,  uwzględniono ogólnie konieczność o- 
mówienia o b s z e r n e g o  p r o g r a m u  p r a c y  
i możliwe r o z s z e r z ę  n i  e w t y m  c e l u  
b e c n e j  w i ę k s z o ś c i .  — W  zw iązku z tem 
prezydent m inistrów wyraził zam iar rozpoczęcia 
przedewszystkiem  r o k o w a ń  z e w s z y s t k i e -  
mi  s t r o n n i c t w a m i  w kierunku złagodzenia 
politycznych przeciw ieństw  i s t w o r z e n i a  
p o l i t y c z n y c h  w a r u n k ó w  d l a  u t w o 
r z e n i a  r o z s z e r z o n e j  w i ę k s z o ś c i .  P re 
zydyum Koła polskiego przyjęło ten zam iar pre
zydenta m inistrów do wiadomości i oświadczyło, 
że pragnie pozostać nadal przy dotychczaso: 
wej polityce koła polskiego, t. j. polityce wol
nej ręki, zarówno wobec rządu, jak  i stron
nictw.*

Prezydyum Koła stoi w prawdzie n a  s t a n o 
w i s k u  r e k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  je 
dnak co do term inu tej rekonstrukcyi objawiła 
się pewna różnica zdań; wobec tego prezydyum 
Koła oświadczyło bar. B ienerthow i, że Koło pol
skie uznaje konieczność rekonstrukcyi gabinetu, 
ale postanowiono też zarazem nie 6taw iać śc i
ślejszego term inu przeprow adzenia rek o n stru k 
cyi, a  to celem u z y s k a n i a  c z a s u  d o  p e r j  
t r a k  t a c y  j ze stronnictw am i dla u t w o r z e 
n i a  s i l n e j  w i ę k s z o ś c i  i p r o g r a m u  
p r a c y .  P ertrak tacy e  te  odbędą się już w n a j
bliższych dniach, zwłaszcza w czasie przyszłej 
sesyi R ady państw a, —  która prawdopodobnie 
będzie bardzo kró tka i potrw a najdłużej do 18 
marca,

Z przebiegu wczorajszych konferencyj u bar. 
B ienertha i wydanego ofieyalnego kom unikatu 
w ynika, że re k o n s tru k c ja  gabinetu  na razie 
zoeiała  odroczoną i że teraz ■ nie nastąp ią  w 
r z ą d z i e  ż a d n e  z m i a n y ,  a także n i e  n a 
s t ą p i  o b e c n i e  f o r m a l n a  d y m i s y a  g a 
b i n e t u .  P rogram  pracy sesyi przedśw iątecz
nej prawdopodobnie ograniczony zostanie do 
minimum, tak , że prócz k o n t y n g e n t u  r e 
k r u t a  ty lko k ilka mniej ważnych spraw  bę
dzie załatwionych.

S e j m .
{Telefonem.) 1

Lwów, 19 lutego.
N a wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 

przeprowadzono dyskusyę generalną nad spraw ą 
z e z w o l e n i a  30 R a d o m  p o w i a t o w y m  
n a  p o b ó r  w r .  1910 w y ż s z y c h  d o d a t -  
1 ó w  p o w i a t o w y c h .

P o i. S t a r u c h  kry tykow ał gospodarkę Rad 
powiatowych i zakończył słowami, że tak  dalej 
być nie może. Lud nie da sobie zam knąć ust. 
P rzy jdą tu  nowi ludzie, a wówczas Rady po
wiatowe będą prowadziły inną gospodarkę dla 
dobra narodu ta k  polskiego ja k  i ruskiego.

Pos. S t a r z y ń s k i  oświadczył, że Staruch 
mija się z praw dą tw ierdząc, iż lud odnosi się 
z najwyższem oburzeniem do gospodarki Rad 
powiatowych; przeciwnie najwyższe oburzenie 
musi wywołać generalizowanie zarzutów i tra k 
tow anie wszystkich jako złodziei. Mówca za
strzega się jak  najbardziej stanowczo przeciw 
drwiącemu tonowi, w jakim  pos. Staruch prze
mawia o tych, którzy z rozmaitych powodów, 
często z osobistej nieporadności, s tracili m ajątki. 
Mówca i n ik t z Polaków nie przem awiał nigdy 
w ten  sposób o ruskich chłopach, którzy prze
pili m ajątek, bo dla Polaków jes t to rzeczą bo
lesną, a nie przedmiotem naigraw ania. D latego 
musi przeciw temu tonowi zaprotestować. (Okla
ski).

Pos. S t a r u c h :  W yście i swoje zniszczyli 
i z chłopa zrobili żebraka. (Glosy: Cicho!)

M a r s z a ł e k :  P. Staruch nie ma obecnie 
głosu.

Przem aw iali jeszcze pos. D u m k a ,  S t o j ą -  
ł o w s k i  i J a m p o l s k i ,  oraz po zamknięciu 
dyskusji mówcy generalni „contra" pos. M a 
k u c h ,  „pro* pos. B o j k o ,  poczem po sprosto
w aniu faktyeznem  pos. St. hr. B a d e n i e g o ,  
odroczono posiedzenie do g. 7 wieczór.

Posiedzenie wieczorne.
Na wieczomem posiedzeniu rozpoczęto obrady 

szczegółowe nad spraw ą zezwolenia 30 radom 
powiatowym na wyższe podatki.

P rzy  wniosku co do pow. b r z e s k i e g o ,  gdzie 
dodatki m ają być podwyższone do 54 pre,, prze
m aw iał, przeciw temu pos. S t a r u c h  i k ry ty 
kow ał gospodarkę rady powiatowej brzeskiej. 
Pos. B e r n a d z i k o w s k i  zaprzeczył temu, aże
by gospodarka tej Rady pow. była złą.

W niosek W ydziału kraj. p r z y j ę t o .
P rzy  pow. k o l b u s z o w s k i m  przem awiał 

pos. W i n n i c z u k  przeciw. W niosek W ydziału 
krajow ego p r z y j ę t o .

P rzy  pow. b o c h e ń s k i m  (5 0 % ) pos. S t a 
r u c h  oświadczył, że mu to nie imponuje, iż

ks. Stojałowski mówił, że gospodarka tam  jest 
dobra. Ks. Stojałowski mówił wprawdzie, że za
rząd autonomiczny je s t lepszy, niż „c. k “ , mówca 
jest jednak innego zdania.

Pos. S t o j a ł o w s k i :  Bo wy byli żandar
mem!

Pos. S t a r u c h :  Ojczulku! Wy zawsze ćw ier
kacie mi tem w oczy, a dla mnie to zaszczyt; ni
gdy nie jeździłem do ziemi świętej z lampą.

Pos. S t o j a ł o w s k i :  To lepsza rzecz być 
pobożnym, niż być żandarmem.

Pos, S t a r u c h :  J a  i teraz jestem żandarmem 
i stoję na straży  praw  mego narodu, a jako żan
darm byłem sługą cesarza, państw a, kraju  i na
rodu, a nie lokajem drugich. Być może, że na 
zachodzie lepiej się gospodaruje, ale na wscho
dzie je s t całkiem inaczej.

Pos. S t o j a ł o w s k i :  To chłopi winni.
.P os. S t a r u c h :  I w y  ojcze zmieniliście się 

bardzo! Nie dziwcie się biednemu wójtowi, je- 
żeli go zaproszą na przyjęcie do m arszałka, że 
ulegnie. I  ks.- Stojałowski żalił się, że go mar
szałek nie zaprosił.

Pos. S t o j a ł o w s k i :  Żalił się? Kiedy?
Pos. S t a r u c h :  Tam tego ro k u .‘ J e s t w pro

tokole stenograficznym. 1
Mówca wkońcu protestuje przeciw tak  wiel

kiemu obciążeniu pow iatu bocheńskiego.
W niosek W ydziału kraj. u c h w a l o n o .
Przy pow. d ą b r o w s k i m  (56% ) pos- S t a 

r u c h  polemizował z wywodami pos. Bojki, mów
cy generalnego „za".

W niosek W ydziału kraj. u c h w a l o n o .
N astępnie u c h w a l o n o  b e z  d y s k u s y 1 

w n i o s k i  W ydziału krajow ego co do powiatu 
P i l z n o  (46 proc.), W a d o w i c e  (44 proc,). 
Ż y w i e c  (62 proc.), L  a ń c u t  (60 proc.), M i e- 
l e c ( 5 1  proc,), T a r n o b r z e g  (59 proc.) i K a  
m i o n k a (48 proc.).

P rzy  powiecie b r z o z o w s k i m  (50 proc.) 
pos. Kurowiec sprzeciw iał się obciążaniu. W nio
sek W ydziału k ra j, p r z y j ę t o .

Dłuższa dyslcusya w yw iązała się przy pow. 
T u r k a ,  dla którego W ydział krajow y wniósł 
obciążenie 90 proc,

Pos, Antoni S t a r u c h  uczynił wniosek, by 
obciążenie to ograniczyć na 70 proc.

Pos. Tymoteusz S t a r u c h  podniósł, że pow. 
turczyński je s t najbiedniejszy ze wszystkich ob
jętych  przedłożeniem. Niema tam żadnej insty* 
tucyi kulturalnej, dróg, szpitali, a analfabetów 
jes t 96 p ro c  i jestto  najciem niejszy zakątek  w 
Europie. Tam tejszy chłop je s t ogromnie biedny 
i na niego nakłada się tak  wysokie ciężary, 
k tóre z istniejącem i już wynoszą około 400 proc. 
„ Pos. H a n c z a k o w s k i  odpierał zarzuty pos. 

S tarucha co do zaniedbania pow iatu tarczań- 
skiego.

Pos. M e r u n o w i c z  stw ierdza, że 67 proc. 
proponowanego obciążenia przeznaczone jest na 
drogi.

Pos. S t a r u c h  w yraża ubolewanie, że pos. 
M erunowicz, k tóry  je s t Rusinem, w yrzekł się 
swego narodu i usiadł na ławach, gdzie zasia
dają  jego wrogowie. Co do argum entów  posła 
H anczakowskiego, oświadcza, że m arszałek tur- 
czański je s t takim  Rusinem ja k  i pos. M eruno
wicz.

Ks. S e n y k :  Proszę nie obrażać, to nie 
prawda.

Pos. S t a r u c h  (bardzo głośno): Jeżeli ten 
turczański chłop nie ma żadnych urządzeń kul- 
tnrnych, to gdzież je s t ten k ra j i to państwo, 
któremu on daje rekru ta . Niech A ustrya da 
także coś na ten powiat. (Gwałtownie): Dla 
czego ten biedak ma za wszystko sam płacić. 
(Głosy z różnych stron laby : Cicho. P o w s t a 
j e  o g r o m n a  w r z a w a ,  p r z e z  c h w i l ę n i e  
m o ż n a  n i c  r o z u m i e ć ) .

M a r s z a l e k  sra j. prosi o spokój.
Pos. S t a r u c h :  Będę mówił spokojnie, ale 

nie krzyczeć na mnie, bo ja  nia furman ani 
lokaj.

Pos. S t o j a ł o w s k i :  A my nie chudoba, aby 
do nas krzyczeć.

Pos. S t a r u c h  protestuje stanowczo, aby tak  
obciążano ubogą ludność turczańską.

N astępnie wniosek W ydziału k ra j, p r z y 
j ę t o .

Dalej uchwalono wnioski co do powiatów: 
Z a l e s z c z y k i  (48 prc.), P o d h a j c e  (51 
prc.), S t a r y  S a m b o r  (47 prc.), K o ł  om  y j a 
(45 prc.), B o r  s z c z ó w (46 prc.), Z ł o c z ó w  
(45 prc.), D o b r  o m i 1 (44 prc.) i D o l i n y  (50 
prc.).

Gdy przy wniosku co do pow. B r z e ż a n y  
(46 prc.) zabrał głos pos. S t a r u c h ,  w i ę k 
s z o ś ć  p o s ł ó w  p o l s k i c h  o p u ś c i ł a  
s a l ę .

Poseł S t a r u c h :  Poczekam , aż panowie 
wyjdą.

Marsz. B a d e n i :  Proszę mówić, kiedy poseł 
ma glos.

Po przemowie pos. S tarucha wnioski u c h w a 
l o n o .

W reszcie u c h w a l o n o  wnioski co do G r ó d- 
k a  J a g i e l l o ń s k i e g o  (52 prc.), N i s k a  
(56 prc.), C z o r t k o w a  (66 prc.), P r z e m y 
ś l a n  (64 prc.), K r o s n a  (48 prc.) i C i e s z a 
n o w a  (72 prc.)

Z porządku daiennego przyjęto sprawozdanie 
kom isji wodnej w spraw ie w ydania r o z p o  
r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e g o  do u s t a w y  
w o d n e j  z dnia 14 m arca 1875 r.

W reszcie przyjęto nagłość wniosku pos. L e 
w i c k i e g o  z wezwaniem rządu o zarządzenie 
śledztw a w spraw ie bezprawnych uchwał Rady 
szkolnej miejscowej i Rady gminnej w Zamar- 
stynow ie pod Lwowem i wniosek odesłano do 
komisyi szkolnej, oraz nagłość wniosku posła 
B o j k i  w spraw ie zapomogi dla Woli Żelichow
skiej i gmin sąsiednich, dotkniętych gradobi
ciem, poczem w niosek odesłano do W ydziału 
krajowego.

Na tem odroczono obrady do dzisiaj godz. 10 
rano.

Awantury pss. Siarae-ha.
Lwów. Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

p r z y s z ł o  z n o w u  d o  a w a n t u r y  z p o 
s ł e m  S t a r u c h e m .  Mianowicie poseł S t a 
r u c h  w czasie dyskusji szczegółowej nad kwe- 
s ty ą  podwyższenia dodatków powiatowych do 
dodatkowych bezpośrednich dla Turki, z a c h o 
w y w a ł  s i ę  t a k  n i o m o ż 1 i w i e, j a  k n i- 
g d y  d o t ą d ;  wrzeszczał tak  głośno, że w c a 
ł e j  s a l i  r o z l e g ł y  s i ę  w o ł a n i a :  P r z e 
s t a ć !  Co  t o  z n a c z y !  i t. p. Również n a  
g a l e r y i  o d e z w a ł y  s i ę  o k r z y k i  o b u 
r z e n i a .  T rw ała  to k i l k a  m i n u t .  W śród te 
go pos. S t a r u c h  w r z e s z c z a ł  j a k  o p ę 
t a n y .

Posłowie byli tak  oburzeni, że p r a w i e  
w s z y s c y  o p u ś c i l i  s a l ę  p o s i e d z e ń .  P o 
s ł o w i e  m o s k a l o f i l s c y  w y r a z i l i  r ó w 
n i e ż  n i e z a d o w o l e n i e  z powodu w ystą
pienia S tarucha; naw et jego towarzysz klubo
wy pos. S k w a r k o  u w a ż a ł  z a  s t o s o w n e  
t ł o m a c z y ć  t e n  „ t e m p e r a m e n t "  S t a 
r u c h a .

Lwów. W  ciągu wczorajszego wieczornego 
posiedzenia pos. S t a r u c h  p o  r a z  d r u g i  
p r z e m a w i a ł  t a k  g ł o ś n o  i g w a ł t o w 
n i e ,  ż e  w s z y s c y  p o s ł o w i e  p o l s c y  o p u 
ś c i l i  s a l ę ,  pozostawiając w niej ty lko posłów 
ruskich i wrócili dopiero na głosowanie.

Rezygnacya dra Łea i dra

Lwów. L e w i c a  s e j m o w a  obradowała 
wczoraj w południe przez 2 godziuy nad sp ra
w ą r e z y g n a c j i  dra G ł ą  b i ń s k i e g o  i dra 
L e a .  Sprawy tej n i e  z a ł a t w i o n o  z powo
du nieobecności dra Głąbińskiogo we Lwowie; 
ma on dziś przybyć do Lwowa i dziś też lew i
ca poweźmie uchwalę w tej sprawie.

W  dyskusyi liczni mówcy wyrazili życzenie, 
aby n i e  p r z y j m o w a ć  t y c h  r e z y g n ą c y j ,  
gdyby zaś spraw y tej nie dało się w ten  spo
sób załatwić, wyrażono zdanie, że rezygnac ja  
G łąbińskiego pociągnąć musi za sobą w następ 
stwie rezygnacyę dra Leo.

W  tej samej spraw ie odbyło się po południu 
posiedzenie k o m i s y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j  
i s u b k o m i t e t u  te j komisyi.

Koraisya uchwaliła ze względów m erytorycz
nych n i e  p r z y j m o w a ć  r e z y g n a c j i  d r a  
G ł ą b i ń s k i e g o  z .  przewodnictwa komisyi i 
zwrócić,* się do „niego w drodze telegraficznej 
z prośbą, aby w interesie samej spraw y prze
wodnictwo to zatrzym ał, Dalej uchwaliła komi
s ja , aby jej członkowie pobierali dyety posel
skie w czasie obrad komisyi względnie subko
mitetu. W  końcu wybrano do subkom itetu w 
miejsce Jędrzejow icza i P inińskiego posłów dra 
Jaworskiego i Wereszczyńskiego. .

Na posiedzeniu s u b k o m i t e t u  pos. dr L e o  
stw ierdził, że kom isja  reformy wyborczej nie 
poleciła subkomitetowi przygotować jak iekol
wiek wnioski podczas obrad Sejmu, przeważyło 
bowiem zdanie, że celem uchwały o permanen- 
cyi było danie możności spokojnego o b r a d o 
w a n i a  p o  o d r o c z e n i u  p r a c  s e j m o 
w y c h .

W  dyskusyi nad tem oświadczeniem członko
wie subkom itetu j e d n o m y ś l n i e  p o d z i e 
l i l i  z a p a t r y w a n i e  s w e g o  p r z e w o d n i 
c z ą c e g o .

Przew. dr L e o  zaznaczył następnie, że wo
bec rezy g n ac ji dra G łąbińskiego, on s k ł a d a  
r ó w n i e ż  p r z e w o d n i c t w o  w s u b k o m i -  
t e c i e.

Subkom itet uchwalił u p r o s i ć  d r a  L e o ,  
a b y  c o f n ą ł  s w o j ą  r e z y g n a c y ę .

D r L e o  uczynił swą ostateczną d e c y z j ę  
z a w i s ł ą  od z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  p r z e 
w o d n i c t w a  w k o m i s y i .

Odroczenie sesyi.
Lwów. Ja k  słychać w kołach poselskich, od

roczenie sesy i Sejmu nastąp i dzisiaj w połu
dnie.

t ó w  p o l s k i c h .  W praw dzie spodziewano się, 
że Polacy będą w Sofii obecni, już choćby 
dlatego, że z historyi zapewne nauczyli się, iż 
nieobecni nie mają słuszności. — T aka polityka 
bowiem jest najgorszą.' J e ż e l i  P o l a c y  n i e  
p r z y b ę d ą  d o  S o f i i ,  t o  w r o g o w i e  i c h  
b ę d ą  m i e l i  u ł a t w i o n ą  g r ę .

Do lipca jest jeszcze dosyć czasu, spodziewam 
się więc, że w Sofii zbiorą się zastępcy w szyst
kich Słowian i że dni w Sofii będą dalszym 
ciągiem niezapomnianych dni w Pradze.

P s ts te ie  w Krecyl.
(Tel. „N. Reformy*.)

Paryż. W e franeuskiem m inisterstw ie spraw 
zagranicznych panuje przekonauie, że p r z e 
s i l e n i e  w A t e n a c h  d o s z ł o  do  p u n k t u  
k u l m i n a c y j n e g o .  P a rty a  dworska, która 
op:era się na części w ojska i m arynarce, chce 
w ystąpić z całą  energią przeciw' L idze wojsko
wej. Do A ten wpuszczono d w a  b a t a l i o n y ,  
o d d a n e  k r ó l o w i .  —  Prezydent m inistrów  
D r a g  u m i s prawdopodobnie zmuszony będzie 
podać się d o  d y m i s y i .  L iga wojskowa po
staw iła p r a s i e  u l t i m a t u m  z żądaniem z a- 
n i e c h a n i a  w s z e l k i e j  k r y t y k i  jej za
rządzeń. D z i e n n i k i  z a p r o t e s t o w a ł y  
przeciw temu żądaniu, p rzestając wogóle w y
chodzić.

Konstantynopol. U trzym ują się tu  ^pogłoski, 
że m a r y n a r k a  g r e c k a  z b u n t o w a ł a  s ię ;  
o k r ę t y  w o j e n n e  m i a ł y  w c z o r a j  w n o -  
c y  o p u ś c i ć  P i r e u s .  KapitaD T y p a l d o s  
ma się znajdować na pokładzie jednego ze zbun
towanych okrętów wojennych.

Rewizya koasiytnoyi greG&le].
Ateny. W  Izbie prezydent m inistrów D r ą 

g u  m i s złożył imieniem rządu oświadczenie, w 
którem  podniósł, że obecny rząd przyłącza się 
do żądania przywódców stronnictw  i postanowił 
zaproponow ać Izbie r e w i z j ę  a r t y k u ł ó w  
k o n s t y t u c j i ,  nie m ających cech fundamen
talnych, pom ijając zaw artą  w art. 107 klauzulę, 
według której rewizya musi być uchwaloną w 
dwu legislatyw ach przez %  posłów. Ten środek 
jest jedyną rękojm ią powrotu do normalnych 
stosunków.

SEmliaay w d^plsmsoyi grosMeJ.
Ateny. Król podpisał d e k r e t y  o d w o ł u 

j ą c e  p o s ł ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  z w yją t
kiem p o s ł a w  Konstantynopolu i W aszyngtonie.

Wiedeń. Ks. M i k o ł a j  grecki przybył tu 
wczoraj z Petersburga i po trzech godzinach 
udał się w dalszą drogę d o  A t e n ,  gdzie w naj
bliższych dniach odbędzie się rada familijna. 
Ks. Mikołaj oświadczył, że sytnacyę w Grecyi 
uważa z a  n a d z w y c z a j n i e  p o w a ż n ą .  R a
da fam ilijna zajmie się prawdopodobnie spraw ą 
e w e n t u a l n e j  a b d y k c c y i  k r ó l a  J e 
r z e g o .

Artykuł dra Kramarza.
( Telegr. „Nowej Reform y'1.)

Praga. W  dalszym ciągu swego artykułu, za
mieszczonego w „Nar. L istach* (Zob. wczorajsze 
popołudniowe wydanie „N. Ref.") d r K r a 
m a r z  oświadcza:

Po jasnych, słonecznych dniach w Pradze 
stało się coraz chłodniej, aż przyszedł wreszcie 
pierwszy mróz. Przyczyną je s t s p ó r  p o l s k o  
r o s y j s k i ,  k tóry  panuje nad całą kw estą sło 
w iańską. W  Pradze spodziewaliśmy się, że roz 
pocznie się nowa wiosna, chociaż nie przypu
szczaliśmy, ; aby. stosunki wzięły odrazu dobry 
obrót. Ale wszysey sądzili, że pierwsze lody 
zostały przełam ane i że stosunki polsko-rosyj 
skie polepszyły się.

N iestety, stało się odwrotnie. Po opuszczeniu 
przez delegatów słowiańskich P rag i, nic nie zro
biono na korzyść Polaków, przeciwnie wydano 
s z e r e g  p o w a ż n y c h  z a r z ą d z e ń ,  z w r ó 
c o n y c h  p r z e c i w  P o l a k o m ,  co jest naj- 
szkodliwszem dla ruchu słowiańskiego. . N i e 
k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  p r a s k i e g o  k o n 
g r e s u  p o l e c a l i  w p r o s t  r z ą d o w i  r o 
s y j s k i e m u  t a k i e  z a r z ą d z e n i a ,  a z d r u 
g i e j  s t r o n y  p r z y s i ę g a l i  n a  w s z y s t 
k i c h  ś w i ę t y c h ,  ż e  s t o j ą  s i l n i e  n a  
g r u n c i e  r e z o l u c y j ,  uchwalonych w P ra 
dze.

O statn ia uchwała kom itetu wykonawczego 
byłaby każdego Słowianina napełniła radością, 
gdyby do tego puhara radości nie wpadła gorzka 
kropla, ja k ą  było o ś w i a d c z e n i e  d e l e g a 

Trzęsienie ziemi.
(Telegramy ,,Noivej R eform y".)

Kanea. Biuro W olffa donosi: W czoraj od'
cznto tu  t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  k tóre  trw ało  
14 sekund. S z c z y t  m i n a r e t u  o d e r w a ł  
s i ę  i z a w a l i ł  k o p u ł ę  m e c z e t u  W  wielu 
miejscowościach b u d y j i k i  d o z n a ł y  u s z k o 
d z e n i a .  — Z okolicy dochodzą wiadomości o 
szkodach. W  miejscowości V arripetro  g r u z y  
z a s y p a ł y  6 o s ó b ;  obecnie pracują  nad ich 
w yratowaniem .

Katania. Tu i w okolicy dało się wczoraj 
odczuć t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  k tóre spowodo
wało p a n i k ę  w ś r ó d  l u d n o ś c i .

Mileto (w K alabryi). A paraty  sejsmograficzne 
o g. 5 m. 7 rano zanotowały silne trzęsienie 
ziemi z odległości 400 kim.

Sofia. A para ty  seismograficzne zanotowały 
wczoraj o g. 5 m. 47 rano trzęsienie ziemi w 
niedalekiej odległości.

Telegramy
z dnia 19 lutego.

Wiedeń. Były kom endant korpusu we Lwo
wie generał F i e d l e r  z m a r ł  t u  w c z o r a j .

Wiedeń. „Dziennik rozp. wojsk." ogłasza prze
niesienie w stan  spoczynku głównodowodzącego 
generała P i n ó w  Przem yślu i nominacyę feld
m arszałka - porucznika K u  m m  e r a  jego na
stępcą.

Szpiegostwo w Galicyl.
Tarnopol. W więzieniu tutejszein znajdują 

się d w a  b a r d z o  p o d e j r z a n e  i n d y w i 
d u a ,  co do których zachodzą poszlaki, iż byli 
w ł ą c z n o ś c i  z B e n d a k i e m ,  aresztowanym  
pod zarzutem szpiegostwa w Czerniowcach. — 
Pierw szy z nich, Jakóh  D u d n i c z e n k o ,  a re 
sztowany w Mielnicy, rodem — jak  podaje — 
z okolic K iszyniewa, przebyw ał poprzednio w 
Czerniowcach, ntraym ując żywe stosunki z ko
łami anarchistycznem u a zwłaszcza z anarchi- 
s tk ą  Hermelinową. Znaleziono przy nim 4000 
rubli w gotówce, w ydaw nictw a anarchistyczne 
i k i l k a  g a t n n k ó w  b r o n i .  — Dudniczenko 
zeznał w śledztwie, iż t r u d n i ł  s i ę  p r z e 
m y c a n i e m  b r o n i  z G a l i c y i  d o  K r ó l e 
s t w a ,  a do Mieinicy przybył, aby o d e b r a ć  
t r a n s p o r t  b r o n i .

Drugi, Ju rk o  R y z i u k ,  przytrzym any w Tłu- 
steńkiem , pochodzący z Rosyi, je s t n i e w ą t 
p l i w i e  s z p i e g i e m .  Znaleziono przy nim

również nielegalne wydaw nictw a i broszury a ' 
narcbist3rczne.

Arcybiskup dr ffagel. .
Wiedeń. „Reichspost* donosi, że wczoraj a r

cybiskup dr N a g e 1 wręczył kardynałow i na- 
deszłą z Rzymu bulę, zaw ierającą zam ianowa
nie dra Nagła „in partibns infidelmm*, dalej 
obwieszczenie, że arcybiskup d r Nageł równo
cześnie zamianowany został koadjutorera „cum 
futura snccessione" wiedeńskiej archidyecezyi 
B ula jest podpisaną przez kanclerza apostol
skiej stolicy i w tradycyjny sposób przesłaną 
została wszystkim tym, którym podobne kościel
ne ak ta  podawane są do wiadomości.

Choroba Luegera.
Wiedeń. S tan zdrowia L u  e g  e r  a jest b a r 

d z o  g r o ź n y ;  otoczenie obawia się, że ka ta 
s tro fa  nastąp i w przeciągu 2 4  godzin. Przed 
wczorajszą, drugą op erac ją  uśpiono Luegera 
eterem, p a c je n t jednak zbudził się w czasie o- 
peracyi i także zastrzyknięto mu morfinę, po
czem dr Lueger ponownie zasnął. Cięcie zro
bione przy drugiej operacyi je s t 18 cm. długie 
a 7 cm. szerokie. Lekarze ani na chwilę nie 
opuszczają dra Luegera. Obcym wzbroniono 
wstępu do pokoju, w którym  leży dr Lueger. *

Wiedeń. „R athhaus Koresp.* donosi: Burm istrz 
dr L ueger przepędził [wczorajsze popołudnie w 
lekkim śnie. Był bardzo zmęczony i skarżył sie 
na bole, skutkiem  tego przed godz. 6 wieczo
rem arngi raz w strzyknięto mu morfinę. Serce 
funguje bez zarzntu, boleści na ogół zmniejszy
ły się.

Z Sejmu górao-anstryackieg®.
Llnc. Posłowie wolnomyślni niemieccy urzą

dzili wczoraj „eksodus* w Sejmie z powodu 
niew ybrania członka ich party i <lo zarządu 
insty tucyi dla popierania rękodzielnictwa.

Z gabinetu w ę g ie rsc y  o,
Wiedeń. Hr. J a n  Z i c h  y. zostanie w najbliż

szych dniach zamiaowany węgierskim  m i n i 
s t r e m  o ś w i a t y .  Hr. Zichy, k tóry  je s t mę
żem zaufania następcy tronu, był wczoraj u nie
go a a  przeszło IV ,-godzinnej audyencyi.

Sejm bośniacki -
Wiedeń. Sejm bośniacki zbierze się zapewne 

dopiero w p o ł o w i e  c z e r w c a ' ,  ponieważ uło
żenie k a tastru  wyborczego i przeprowadzenie 
wyborów wymagać będzie kilku miesięcy czasu.

M S0SK K**p*
■ "  B a k w - A s i a  s s s t e & c c s y i a f c l t -

Berlin. „Loe. Anzg." donosi z W iednia: R o 
k o w a n i a  a u s t  r  o - r  o s y j s k  i e u t k n ę ł y  
i mato Jest je s t nadziei, aby w net przyszło do 
porozumienia.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin. W  parlam encie popraw ka socyalno- 

dem okratyczna do wniosku tolerancyjnego cen
trum, została odrzuconą 233 gł. przeciw 89 gło
som. N astępnie o d r z u c o n o  w n i o s e k  c e n 
t r u m  w imiennem głosowaniu 160 glosami 
przeciw 150 głosóyr; 8 posłów wstrzym ało się 
od głosowania.

Na porządku dziennym obrad znajduje się 
i n t e r p e l  a c y  a s oc .  d e m o k r a t ó w  co do 
oświadczenia kanclerza w Izbie posłów z dnia 
10 b. m. w Sejmie pruskim, p o n i ż a j ą c e g o  
p r a w o  w y b o r c z e  d o  p a r l a m e n t u  i s t a 
n o w i ą c e g o  dla niego groźbę.

Sekretarz stanu Delbriick zawiadomił, że 
k a n c l e r z  d z i s i a j  o d p o w i e  n a  t ę i n -  
t e r p e l a c y ę .

Rozpoczęto n  czytanie budżetu departam entu
spraw wewnętrznych.

Demonstracjo o reformę wyborczą.
Frankfurt. W  czasie onegdajszych demon- 

stracyj, które trw ały do godz. 2 w nocy, 150 
osób odniosło poważnie ciężkie zranienia. 
Liczba aresztow anych jest również znaczna. 
20 polieyantów zostało zranionych, przeważnie 
laskam i "i szklankam i, k tóre rzucano na nich 
z okien. Jeden  r o b o t n i k ,  k t ó r y  s t r z e l i ł  
d o  p o l i e y a n t a ,  a następnie s c h r o n i ł  s i ę  
n a  d a c h  d o m u ,  został przez polieyanta za 
strzelony.

Z Anglii.
Londyn. Rokowania A s ą  u i t l i  a z przywód

cą Irlandczyków  R e d m o n d e m  ostatecznie 
r o z b i ł y  s i ę .

Bejutowani francuscy w Peters
burgu.

Petersburg. D eputacya francuskich parlamen- 
tarystów  pod przewodnictwem  Constansa Do 
stournelles przybyła tu  wczoraj, powitana na 
dworcu przez przedstawicieli Dumy, Rady pań
stw a i Rady miejskiej. Po powitaniu doniesiono 
gościom, że m iasto ofiarowało 30.000 franków 
dla ofiar powedzi. D estournelles podziękował 
za powitanie i za ofiarę. Gości podążających 
z dworca do m iasta, w itała ludność, sym pa
tycznie.

Krśi bułgarski w Petersburgu.
Sofia. W kołach urzędowych oświadczają, że 

król z królową Eleonorą złożą o f i c y - a l n e  
o d w i e d z i n y  w P e t e r s b u r g u  z począt- 
kiem przyszłego tygodnia. Parze królewskiej 
będą tow arzyszyli: prezydent ministrów M a l i 
n o  w i m inister spraw zagranicznych P a p r i -  
k o w .  M inistrowie ci w yjadą w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia w tym celu do 
W iednia.

Przesilenie gabinetowe w Serbii,
Belgrad. W ybuchło tu  c z ę ś c i o w e  p r z e  

s i l e n i e  g a b i n e t o w e .  M inister robót publi-
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eznych P r o d a n o w i c z  i minister wojny M a- 
r i n k o w i c z  podali się do d y m i s y i  z powo
da z a r z u t u  p r z e k u p s t w a ,  czynionego im 
przez kilku radykalnych posłów.

Bach powstańczy w ladyacb.
Allahabad. Jak pod datą 14 b. m. donoszą, 

120 lndzi wojsk policyjnych odeszło do obszaru 
powstańczego w angielsko-indyjskiem państwie 
wasala Bastor. Obaj komendanci tego oddziała 
id a li się 16 b. m. do J a k  d a l  f ur ,  gdzie znaj
duje się c e n t r u m  p o w s t a n i a .  Kiedy kra
jowcy stawiali opór wojsku przy przejścia przez 
rzekę, strzelono do nich, zabijając pięciu, Wczo
raj z Jakdalfur doszła wiadomość, że t y s i ą 
c e  k r a j o w c ó w  o b s a d z i ł y  t ę  m i e j s c o 
w o ś ć  a liczba ich wzrasta. Z a r e k w i r o w a 
ł o  w o j s k o .

Potrzeb i p. Zenona Porcieto.
Wczoraj o godz. 3 po południa przy sprzyjają- 

lej pogodzie odbył się pogrzeb śp. Zenona Faryie- 
' go. Liczna publiczność, która wzięła udział w smu

tnym obrzędzie, była najlepszym dowodem, jak wy
soce i powszechnie cenionym był zmarły; świadczyły 
też o tem liczne wieńce i kwiaty, złożone a stóp ka
tafalku; w szeregu ich były wieńce z napisami: 
„Zenonowi Parriemu —  „Nowa Reforma"; „Sym
patycznemu Autorowi Zenonowi Paryiema —  Dy- 
rekcya teatru miejskiego- ; „Ś. p. Zenonowi Par- 
riemu, zacnemu krytykowi i autorowi —  Dyrek- 
cya teatru ludowego"; „Nieodżałowanemu ś. p. Ze
nonowi Parnemu, przyjacielowi sceny — Artyści 
teatru ludowego"- „Kochanemu Zenonowi —  Kole
dzy z „Nowej Reformy"; „Kochanemu Zenonowi— 
Koledzy dziennikarze*; „Zenonowi Paryiemu — 
Redakoya „Nowin"; a dalej wieńce od rodziny, 
przyjaciół i znajomych.

Kiedy po ukończeniu ceremonij kościelnych wy
niesiono zwłoki przed dom, chór amatorski, pod ba
tutą kuzyna ś. p. Z. Parnego, p. Stanisława Ekie- 
ra, odśpiewał „Duszy co rzuca*..., poczem na mów
nicę przygotowaną przy wyjściu wstąpił redaktor 
naczelny „Nowej Reformy", Michał Konopiński, 
I przemówił imieniem redakcyi „Nowej Reformy" 
1 towarzyszów eodziennej pracy ś. p. Zenona Par- 
yiego, wyrażając hołd jego pamięei i dzieląc się 
boleścią z rodziną zmarłego. Przeważną część swe
go przemówienia poświęcił charakterystyce dzienni
karskiej działalności zmarłego.

„Pisał on hiatoryę dnia — mówił red. K. — te
go szarego dnia, co egzystoncye ludzkie dobywa 
■ otchłani nędzy i rozpaczy i litować się nad nie
mi każe; dnia, który przeraża zbrodnią i występ
kiem, to znowu ujawniając wysiłki społeczeństwa 
i narodu, lepsze wróży jutro. Z tego, co nieobli
czalna w swej sile i kierunku niesie fala codzien
nego życia, wybierał ś. p.* Zenon i zestawiał złe 
1 dobre tego żyeia objawy, gromadził materyał, 
z którego historya wytwarza dziejowe tło narodu 
i społeczeństwa.

W żmudnej, nieraz mniej wdzięcznej i ponętnej, 
lecz zawsze odpowiedzialnej pracy dziennikarskiej,

• był ś. p. Zenon wzorem obywatelskiego pojmowa
nia swojego zawodu, przyświecając siłą woli i czy
stością charakteru.

Działalność dziennikarska nie przytłumiła w ś. p. 
Zenonie twórczości poetyckiej. Zawód jego, stawia
jący go w kontakcie z tak różnorodnemi objawami 
życia społeeznego, ułatwiał mu obserwacyę, którą 
w obyczajowych utworach scenicznych zużytkował. 
Pogodny humor i cięta satyra, po za któremi czuje 
się miłnjąeego swój naród i społeczeństwo autora, 
cechują obyczajowe utwory i ś, p. Zenona, z któ
rych wiele przeszło'na własność scen ludowych.

„Berek Joselowicz", najwyżej pod względem lite
rackim stojący otwór ś. p. Zenona, zgotował mu za 
życia ostatnie sukcesy sceniczne".

„Przesunął się — rzekł mówca końeząc — przez 
widownię tego .miasta niemal niepostrzeżenie, cho- 
eiaż jego życia był bystrym obserwatorem, jako

dramaturg i jako dziennikarz. Trudne sobie same
mu stawiając pensum życiowe, mało żądając dla 
Biebie, dawał na nżytek publiczny wszystko, na co 
zdobywał się umysł jego i serce"...

Po tem przemówieniu złożono trumnę na kara
wanie i długi orszak żałobny ruszył ku cmeuta- 
rzowi. Za karawanem oprócz bliższej i dalszej ro
dziny postępowali: wiceprezydent miaBta dr Szarski 
z gronem radców miejskich, poseł Petelenz, wielu 
urzędników magistratu, osób ze sfer prawniczych 
i sądowych, członkowie krakowskich redakcyi in 
corpore, dyr. Rygier na czele artystów sceny lu
dowej, towarzysze drukarscy Drukarni Literackiej 
pracujący przy dzienniku „Nowej Reformy", a da
lej szereg osób ze sfer artystycznych, literackich 
i obywatelskich Krakowa.

Gdy orszak przybył na cmentarz i trumnę ze 
zwłokami złożono nad grobem, odśpiewał chór pie
śni „Tn pod zimnym" i „Salve reglna", poczem 
po modłach kościelnych zabrał gło3 dyrektor teatru 
ludowego p. Rygier, w serdecznych Błowach skła
dając hołd pamięci tego, który dobrocią wrodzoną 
i szczerością ucznć zyskiwał sobie serca ludzkie 
i gościł w nich. jako miły drnh i upragniony to
warzysz.

Poza rodziną 1 wypróbowanymi przyjaciółmi po 
piórze, —  mówił dyr. Rygier —  nieboszczyk naj
więcej miłości okazywał naszej drużynie artysty
cznej, pracownikom ludowego teatru. Na scenie te
go teatru ukazywały się od lat kilku Jego dzieła, 
Na deskach scenicznych ucieleśniało się i żyło to, 
co poczęte było w Jego wyobraźni autorskiej. —  
Kto mierzył nieboszczyka tylko okiem zmysłowem, 
ani się domyślał, jakie tlało ogniste zarzewie dla 
sztuki, dla nieśmiertelnego w tem wątłem ciele pię
kna i prawdy. Poza światem realnym, poza pracą 
dziennikarską, znojną i mozolną, teatr był dla ś. 
p. Zenona oazą, na której znajdował słodki wypo
czynek dla dncha swego, urzeczywistnienie najgo
rętszych aspiracyi.

Jako skromny, cichy pracownik na niwie pi
śmienniczej, wypowiedział ś, p. Zenon Paryi w je
dnym z dramatów swoje credo chrześcijańskie, lite
rackie i narodowe:

f

„Boże daj, by moja praca nie została marną,
Bożo daj, by w bujne zbiory zeszło w roli ziarno.
Boże wspomóż w ciężkiej pracy, Boże uwielbiony,
Pozwól, niech na polskiej roli zielenią się plony". 

' Wskazawszy, że artyści, którym za życia tyle 
dał serca i zachęty do pracy, przechowają spuści
znę Jego ze czcią i pietyzmem, zakończył dyrektor 
Rygier następującemi słowy:

Spoczywaj w spokoju! Niechaj ta ziemia, którą 
nadewszystko miłowałeś, będzie Ci lekką i stanie 
się taką, jakiej pragnęła Twoje polskie, patryoty- 
czne serce — wolną i szczęśliwą!

Po tem przemówienia złożono trumnę do grobu, 
na wieko posypały się grudy ziemi i mogiła przy
jęła zwłoki na wieczny spoczynek,

Kcncat „Lotni" CboplnosKRL
Zasłużone Tow arzystw o śpiew ackie, -urządza

jąc  w ieczór ku czci Chopina, musiało ograni
czyć program  do kilku zaledwie utworów ory
ginalnych, a  w przew ażnej części wypełnić ty l
ko przeróbkam i. W szelkie przeróbki z dziel ge
nialnych nie mogą mieć zasadniczo artystycznej 
w artości, przem iana bowiem m ateryalu  dźwię
kowego, n a  którym  się myśl muzyczna prze
wija, je s t dla oryginału szkodliwa, często zaś 
naw et ub liżająca. Przeróbka z Chopina może 
mieć zatem  ty lko znaczenie popularyzacyjne, 
ale estradzie koncertow ej zawsze będzie m u
siało nadaw ać .nastró j niezbyt wysoki.

Poza tą  zasadniczą wada, koncertu należy od
dać uznanie pracy dyrek tora S teibelta, k tóry  
całość zestaw ił zręcznie (dla „szerokiej publicz
ności" naw et zajm ująco) i przygotow ał w ystę
py chóralne bardzo um iejętnie, tak , że pod tym 
względem zawodu się nie miało. — N a pierw-

w w . l. i a a

Jt ~Ó W *  A  R  i  F O R M A

. ^  '  a  z
szy plan  „y su n ęU  Pr(l ukcya p. K lary  Czop- 
Umlanfowej, która wy l jraniem prześlicznego 
koncertu F-mol i k ilku  drobniejszych arcydzie
łek fortepianow ych dała praw dziw y w yraz kul
tu  dla nieśm iertelnego poetyk tonów w grze 
pięknej technicznie, a  w sentym encie delikatnej 
i wdzięcznej.

K ilka piosenek oryginalnych i jedną przerób
kę  śpiew ała z powodzeniem p. A nna Siemińska, 
k tó ra  ma wszelkie w arunki n a  estradow ą śpie
waczkę, bo i tem peram ent i m uzykalność i miły 
g ło sik , ale dopiero po gruntow nych studyach 
w okalnych, gdyż dz‘4 jeszcze śpiew  je j brzmi 
ty lko  sw -y _ f-'cznie po „am atorska", \zs

P. iegraniem  Poloneza (przerobionego
z orygint aej p a rty i wiolonczelowej) i k ilku  m a
zurków wywoływał o k lask i, k tó rych  nieszczę- 
dzono i całemu zespołowi chóralnemu. Akom pa
niam ent do pieśni spoczywał w doświadczonych 
rękach p. T . W ójcika. B  W

Irontka.
Bsłś:

Kraków, sobota 19 lutego. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Konrada i  Man- 

sweta.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 45, zaobód o godz. 5 m. 02; 
długość dnia godzin 10 min. 17.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Major Barbara". ^

T e a t r  l u d o w y :  „Pod białym koniem".
U n i w e r s y t e t  l u d o w y  (sala Muzeum lech- 

niczno-przem.) o g. 7 wieczór: „Fryderyk Chopin" 
B. Raczyński i Czop-Umlauf.

P o w s z e c h n e  wykł ady  u n i w e r s y t e c k i e  
w auli I. szkoły realnej (uL Studencka) o godz. 6 
wiecz.: Dr Michał Sokolnicki „Historya powstania 
listopadowego".

O d c z y t y :  dra Wł. Wasunga: „Akcya Rady 
miejskiej krakowskiej w sprawie organizacyi szkół 
żeńskich* o godz. 4 po południu, w Pol. Związku 
niewiast katol, (pałac Spiski).

P. Józefa Grzybowskiego „Laokoon w sztuce" 
o godz. 5 po południu w Kółku archeol. U. U. J. 
(ul. św, Anny 12).

Ks. K. Kantaka: „Wyższość organizacyi ekono
micznej nad oświatową" o 7 wiecz., w Czytelni 
akad. (Mikołajska 3).

P. W. Brożka „O pracy społecznej" o 6 wiecz., 
w sali Tow. „Polonia (plac Maryacki 7).

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „Cracovii“ o godz. 
6 wiecz., w salach Izby lekarskiej (Radziwiłłowska 
1. 4).

III w i e c z ó r  m u z y c z n y  uczniów i uczenie 
w Stow. nauczycielek o 5 po poŁ (ul. Karmelicka 
1. 36).

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  „Wicek I 
Wacek" o godz. 8 wieczorem w resursie urzędni
czej.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po połndnin 
„Gwiazda Syberyi", wieczorem „Krysia leśniczan
ka".

Z  Akadem ii umiejętność*. Dnia 29 stycznia 
odbyło się posiedzenie Wydziału malem.-przyro- 
dniczego, na którem członek Talko-Hryncewicz przed
stawił pracę dra J. Czskanowskiego p, Ł „Sprawo
zdanie z badań w międzyrzecka Niln i Kongo", — 
poczem odbyło się posiedzenie komitetu fundacyi 
im. ks. Lubomirskich. —  Na posiedzeniu Wydzia
łu matematyczno-przyrodniczego, które odbyło się 
dnia 7 b. m., członek Janczewski przedstawił wła
sną pracę „O nowych odmiana-h porzeczek", czło
nek Wierzejski pracę prof, Tadeusza Garbowskie- 
go z zakresu cytologii, członek Szajnocha pracę p. 
Kuźniara z zakresu tektoniki Tatr, członek Rosta

fiński pracę p. Malinowskiego „Biscutella L.“, 
wreszcie sekretarz przedstawił nadesłaną przez czł. 
Nusbauma pracę p. Schechtla o nowym gatunku 
wodopójek: „Limnesia polonica".

Lustracya szkół i zakładów artystycznych.
W sprawie reorganizacyi szkół przemysłowych 
i fachowych przybył onegdaj do Krakowa radca 
miuisteryalny w ministerstwie robót pnblicznych 
p. Pliwa i wczoraj przed południem w towarzy
stwie zastępcy dyrektora krakowskiej wyższej szko
ły przemysłowej prof. Lachowicza, zwiedził wyżBzą 
szkołę przemysłową oraz jej oddziały chemiczuy 
i technologiczny. Radca Pliwa przysłuchiwał się 
przez pewien czas wykładowi chemii prof. Nowo
sielskiego, a naBtępnie zwiedził filię zakłada przy 
ul. Krupniczej.

Po południu udał się r-dca Pliwa w towarzy
stwie radcy sekcyjnego w ministerstwie robót pn
blicznych p. Rydla, radcy namiestnictwa Stefano
wicza, sekretarza lwowskiego namiestnictwa p. 
Żebrowskiego i nadradcy budownictwa ‘prof. Sła
womira Odrzywolskiego do zakłada witraży 1 mo- 
zajek inż. Żeleńskiego, który oprowadził zwiedza
jących i udzielał im szczegółowych objaśnień. Urzą
dzenie zakłada spotkało się w komisji z żywem 
uznaniem.

Wczoraj wreszcie zwiedziła komisya także kate
drę na Wawelu, obserwując tam piękne witraże 
pomysłu prof. Mehoffera.

Dziś udaje się komisya do Zakopanego, dla zwie
dzenia tamtejszych szkół zawodowych.

„Związek akademicki1* przeniósł swój lokal 
z dniem wczorajszym z pałacu Spiskiego (w Rynku 
głównym) do domu pod 1. 10 przy ul. Karmelickiej. 
Godziny dyżurowe od 6— 7 wieczór.

Z sali Sądowej. Na wczorajszej rozprawie przed 
przysięgłymi przeciw Jacentemu, Mendel! i Józefo
wi Tatowiczowi z xrzebini, po przesłuchaniu świad
ków, oraz po wywodach stron, trybunał na podsta
wie werdyktu przysięgłych wydał wyrok skażający 
obu oskarżonych każdego na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia. Zasądzeni wyrok przyjęli.

Podejrzani podróżni. Jak to już donosiliśmy, 
polieya krakowska aresztowała onegdaj dwóch mło
dych ludzi, pochodzących z Rosji, przy których 
znaleziono brauning i karabin mauzerowski ze 
znacznym zapasem naboi. Ponieważ aresztowani 
podali na policyi fałszywe nazwiska i legitymacje, 
a nawet nie posiadali pozwolenia na noszenie bro
ni, polieya odstawiła Ich do sąda,

Napad na kasyera. Z Częstochowy donoszą pi
sma warszawskie: We czwartek po południu, kiedy 
kasyer z fabryki Pinberga, Miętkiewicz, wiózł z 
banku pieniądze na wypłatę, w pobliża fabryki na 
wałach napadło go czterech uzbrojonych bandytów, 
którzy, zagroziwszy mu rewolwerami, zrabowali 
worek srebra i usiłowali zbiedz. Ponieważ jeden 
z przechodniów strzelał za bandytami, wybiegli ro
botnicy i rzucili się w pogoń za nimi; rabusie, po
rzuciwszy worek z pieniądzmi, ostrzeliwując się, 
zdołali zbiedz.

Wybuch w kopalni. Z Bochum telegrafują: W  szy
bie „Hannibal" nastąpiła wczoraj eksplozya gazów, 
przyczem 4  robotnicy odnieśli śmiertelne rany.

Opadanie Sekwany. Z Paryża telegrafują: Spo
dziewają Bię, że Sekwana w ciągu doby opadnie 
o 30 cm. Z górnego biegu Sekwany, Marne i do
pływów donoszą o opadania wód.

Wylew Z Glazgowie. Z Londynu telegrafują: 
Woda w Glazgowie dosięgła wczoraj czterech stóp 
ponad poziom normalny, czego nie pamiętają od 
10 lat. Kilka miejscowości stoi pod wodą.

Mianowania. „Wien. Zlg" ogłasza- Cesarz na
dał majorowi pnłkn piechoty imienia Steinsberga 
Nr 100 Józefowi Penzowi szlachectwo z przydom
kiem „Edler".

Minister skarbu zamianował kontrolora ekono- 
matu przy dyrekcyl skarbowej we Lwowie Anto
niego Kinalekiego, zarządcą w tym ekonomacie.

Sobota, 19 Lutego 1910, 

Zmarli:
Jadwiga z Jaźmińskich M a ń k o w s k a ,  przeJ 

żywszy lat 75, umarła w Krakowie.
Karol A n c , jeden z najzdolniejszych adwoka

tów przysięgłych w Warszawie, umarł tamże, prze
żywszy lat 31

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Michał Konopiński.

Eiscłi przejez&aysżi,
Kraków, 18 lutego.

H O TE L  C E N T R A L N Y : Aleksandrowie Dydyiiscy ze Słn 
pi, Józef Bkleuarskt ze Stogniowic (Król. Pol.), Józel 
Rokosz zChroberza (Król. I \l.) , Józef Ber,er z Rylnika, 
Franciszek Wozelka z Krumnan (Czechy), Jan Tokarzew- 
ski z Brzeź.iicy Radiów, Waleryan Baczyński z Jarosła
wia, prof. Pictrzycki z Tarnowa, Ludwik Ross z Sanoka, 
Franciszek Czepiec z Biatej, Wiktor Naduy z Kołomyi.

H O TE L  S A S K I: A. Kosa, M. Zeiger z  Wiednia, J. Ro
sner z Bielska, L. Gyóugy. K. Gran z Wiednia, B. Mey 
zel, St. Korzeciowska z Warszawy, H. Weiss, E. Pliwa 
z Wiednia, K. Kiecka z Warszawy, R. Baumann z By
tomia, F. Denkcr z Bremy, T. Krzyżanowski z 'Wołynia. 
A. Pol.czkiewicz z Olkusza, S. Sackler s  Czerniewice, 
W. Doliński z Cseraichowa.

Sala Starego teatru.
4 cotioane wieczory

w so*\ 4q 19,
20, 23 i 24 l u t e g o

s o m ś s  

BALTHAZA&
Największy illuzyonista, spi- 

rytysta i br zuchomowca. 
Początek o g. 71/* wieczór. 

B ilety po koron 4, 3, 2 i 1 5 0  nabywać można 
w cukierni p. J.'Brzeziny. 144

Korsa tele§raH0&ae.
W iedeń, 18 lutego. Losy: a) procentowe: Anstryackie 

zakładu kred. z  obL prc. z  roku 1830 3-pra. 2U0-75. Anstr. 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 2 /a-—. Dregol. Du
naju z 1870 r. 100 złi. &-pro. 231-—. Węg. Banka hip, 
po 100 *łr. 4-prc. 245-90. Pożyazka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 10ł-40. b) bezprooentowe: Budapeszteńskie (B&siiica) 
6 złz. 26-50. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 531-—. 
Clary 40 złr. m. k. 236-—. Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr. 120'—. Losy m. Krakowa 20 z ł . ,120*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 78-—. Palffy 40 złr. 243. . Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 6 f7 5 . Czerw, krzyża węg. 
Tow. ó złr. 39-75. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
70-—. Sejma 40 złr. m. 28S-—. Pożyozka Salcbnrga 
•20 złr. 118’—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
233*26. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 23v75. Losy 
kom. m. Wiednia z  1874 roku 646-—.

B erlin, 18 lutego. Anstryackie banknoty 85-—. Spi
rytus —*—.

Paryż, 18 lutego. Renta 3-pro. 98-82. Mąka — .

gatnimiącie giełdy. ,
Wiedeń, 18 lutego. Zamkniecie giełdy o g . 3 m. iO.

(Waluta koronowa.)
Akcye: Anstr. Zakł. kred. 673 75, węg. Zakł. kred. 

813 —, Anglobanku 316 —, Unionbanku 6 3 50, Lin- 
derbanku 603 75, P.ankcerein 5 6 3 —, Bodencredit 11 76, 
Galie. Banku hłpotecz. — —, Kolei państ>vow. 7o8 60, 
kolei połudn. 123 —, 4*70 poż. m. Krakowa 93 —, kole- 
północnej 54 60, kolei Czerniow.' — —, Alpiny 743 —. 
Rima Muianyi 659 75, Prag.-Tow. Żelazn. 26 03, Fabryki 
broni 719 —. Akcye t.orecaie cyt 372 - . Gal. akc. Tow. 
kop. n. 848 —. Obi. węg. indemniz. — —. Renta ma
jowa 95 10. Anstr. renta koron. 95 06. Węgier, renta 
koron. 93 60. 66 letnie Listy Tow. kred. ziem si 83 40. 
4°/0 Listy Banku hip. 93 75. 4*/**/# Listy Bankn bip. 
99 50. b°/0 Listy Bankn bip. 11Ó —. 4“/» Listy Bankij 
kraj. 94 50. 4*///<, Listy Banku kraj. 100 25. 4°/0 Gal. 
Ob!, propiu. 97 95. 4 <’/0 G al. pożyczki kraj. 1693 93 75, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —. Losy tauckie 233 75. 
Marki 117 66. Ruble 255 —, Rosyj, pożyczka 103 10.

Usposobienie: cicho.

Zokiad artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kfileszn
naprzeciw cmentarza w  Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na jM-owincyi. Telefon 759. 

i l  39 O

Na śluby
polowania, wycieczki, wynajmuje samochody 
i powozy, .• ło tr  G n z ik o u sk I , u l .  P ę -  
d z ic h ó w  I. 1 8 . Telefon 336. 31 20 O

M a  tai A  M f i i i .

S u ty  w Staip M z i
M

li/ uoniedziułek dnia 21 lutego 1910 r.
Wieczór Chopina

Iguacego Friedmana.
35 39 0

H/ wiórek dnia 22 lutego 1910
Wieczór Chopina

A r t u r a  R u b i n s t e i n a .

• •

ti/fi średe 2 i ws wtorek 3 marca 1910 r. 
Dwa koncerty

Eugeniusza ysaye’u
We czwartak dnia 3 marca 1910 r.

Zofia DaioitisGitóm

SALUM „A M § ‘4
u !, ś w . J a n a  1, I p ,

otwarty codziennie, nie wyłączając św ąt i nie- 
edziei, C d  g . 1 0 — I i  Od 2 — 4  p ep . Wzbo
gacany ciągie nowemi dziełami sztuki najzna
komitszych artystów. 81 16 O - mm

:: SKŁAD FO RTEPIANÓ W  ::

i .  &ABRYELSKA
KRAKÓW , RYNEK GŁÓWNY S 5

otrzymał na skład

f  e r f g g f a f i  £  k l a w i a t u r y  
Clsafsama oraz 

pfaslsa i  fdzsjIaSarn 
p r o m l e s l s f i

i zaprasza wszystkich interesu
jących się tymi wynalazkami 
do obejrzenia i wypróbowania.

128 11 30

M t i s z M a  -
zajmie się chętnie chorą osohą, zape
w niając tro sk liw ą opiekę; rów nież s ta 
w ia bańki w domn i poza domem. — 
Szlak 7, I I  p., m. 64. 137 2 o

A rtystyczne, skro
mne i w ykw intne 
umeblowanie

Kompletno urządzenia 
pokoi i dekoracye w e
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 54 10 0

1452 1 2

do sprzedania za 360 złr.
Szpitalna 18 (skład fortepianów) od 2 do 4 popołudniu.

@ © © ® ® @ © @ © ©

© W niedzielę
P Ą C Z K I  '

© Szewska 23. ©
©

©

@

A k a d e m i k
zdolny korepetytor, poszukuje lekcyj. —  
Zgłoszenia pod M. T. przyjm uje Admi- 
n istraeya  „N. Reform y". 136 5 o

49 8 0

B ardzo w ielka ilośó 
'oaób polepszył '  soceje zdrowie  

t takowe utrzym uje przez używanie

K Z E C Z T S Z C U J A C T C H

g- c mmm
/Środek  popularny od dłuższego czasu, ekono- 
I sniczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
| zastosować prawie we wszystkich chorobach chro- 
! nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
(katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
\gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w , 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
strawieniu i powolnem funkcjonowaniu żołądka. 1

P I G U Ł K I  O A U  V IN  cq do nabycia we 
wszystkich większych aptekach hciata, 

tc PARYŻU t 
Pauboury Saint-Benis, ld I

odznaotnj 
najwyższemi oajretaiZakład pogrzebowy

© F a n a
przy cL k  Tomasza L 4, tuż cnj placu Szcapastkin — Telefsn Ui 33b

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich
klejów europejskich. 21 36 0

petersburskie i karlsbadzkie sucharki, 
herbatniczki l /a kg. za  l -20 K, w ybor
ne czekoladki deserowe 1/2 kg. 2-—  K, 
poleca cuk iern ia  H auser-K orbutow iez

Szewska 23. • * a
B ufet w tea trze  miejskim. 143 1 10

Założony w  r. 1872

IM  aitysipo-łaKli
i!

iCrakćw, ul. Rakowicka 7, to l.48 2 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz polec* wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar
muru i granitu. , 1 1 1  20 300

in te ligen tn a  140 1 3
Długa 9, oficyny, I piętro.

Pokoje  nm ebiawaLg
z utrzym aniem  lub bez. Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, n a ‘ prawo. 96 7 o

f o l o  a u k c y j n a

R y n e k  1S.
W  poniedziałek 21 o godz. 11-ej rano 
sprzedaw ane będą: F ortep ian , cena w y
w ołana 80 kor,, kasa ogniotrw ała, sio
dło damskie, meble, resztk i m ateryałów , 
dywany, tokarn ia, w arsz ta t stolarski.

1465 1 8 Z a r z ą d  h a l i .

S T A S IA K A
Hum oreski 
Nowe Humoreski 
Trzecie Humoreski. 

W e w szystkich księgarniach. 60 7 o

P e s z u k u f e  p e s a i f
w m iejscu lub no. prow incyi, energiczny 
m ężczyzna w średnim  wieku, z k ilku
le tn ią  p rak ty k ą , jako  rysow nik budo
wlany, urzędnik m anipulacyjny przy bu
dowach lub jak o  kierow nik robotam i 
m urarskiem i, posiadający ładne pismo, 
oraz język  niem. w słowie i piśmie. — 
Zgłoszenia pod F . P . poste rest. Kraków.

134 4 0

W m u itto  J M  M orp”
1 11 0, Koron

Józef Glada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladow ania unitów 4*— 
B. Boleiłaicila. F a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.  .............................2-4o

— P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ................... ....  . . . . l ‘2o
— E m i s a r y i i s z ,  wspomnienie z r. 1838 ................................................ 1-2q
— N a d  S p r e ą ,  p o w i e ś ć ......................................................................................l ’2o
— N a d  m o d r y m  B i t s i a j e m ,  p o w ie ś ć .....................................................i '2 g

J . U. Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a e z s a y c h  w  X V I I I  w i e k u  l u d z i  — '4g 
Do nabycia w A dm in istrac ji „N. Reform y", oraz we w szystkich księgarn iach

Skład główny w  księgarni G. Gebethnera i Ski w  Krakowie.
Zadrukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

*


